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Ostatni występ Kosiarza Tajemnicze 
z Odesy

Policja Nerw ego Orleanu zo­
stała zaalarmowana przez mi- 
Ijonerkę amerykańską, niejaką 
parną Kort, o kradzieży brylan­
tów na sumę 18 milj. dolarów, j 

Zawezwani eksperci orzekli, 
że brylanty tego rodzaju obec­
nie nie są już w użyciu, lecz 
wartość ich 15— 20 lat temu 
wynosiła mn.ej w ęcej 30— 40 
milj. dolarów

Na zapytanie policji —  skąd 
posiada te kosztowności —  pan: 
Kort odpowiedziała, że nabyła 
je w 1919 roku w Odesie w skle­
pie komisyjnym.

Policja nowo - orleańska o- 
świadczyła. że „pochodzenie 
tych brylantów okryte jest ta­
jemnicą".

Po trzech miesiącach pracy należy się i kosie dobrze zasłu- ivcn brylantów oKryte jest ta- 1  „  ,.
, • ___• ■ i I w ogrodzie Saskim.zony wypoczynek, jemnicą . | “
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Promienie X które spad ija Trzynastoletni podróżnik
chciał się wybrać za 80& zł. dokoła św 'ta

Z
Tajemnica dotą j niezbadana

Nauka dokonała w ostatnich 
czasach niezwykłego odkrycia. 
Stwierdzono m.anow. :ie, że z 
przestworzy niebi skich docho­
dzą na ziemie promienie X, 
nadzwy czarnie przenikliwe. 1 

Odkrycia tego dokonano w 
sposób bardzo prosty. Jeżeli 
bowiem w powietrzu naświetlo- 
nem przez promienie X umieś­
cimy jakieś ciało naelektryzo- 
wane, n. p. elektroskop, to po 
jakimś czasie ciało to traci 
swój ładunek elektryczny i to 
tem prędzej, im bardziej inten­
sywne sa promienie Jeżeli na 
drodze promieni umieści ,ię ia- 
kąś przeszkodę, n. p. płytę me­
talową, zatrzymuje ona działa­
lność promieni proporcjonalnie 
do swej gęstości i grubości. Za­
uważono zaś, źe mimo nieobec­
ności promieni X sztucznie wy­
tworzonych powietrze ma za­
wsze pewne własności prze­
wodnictwa, które przypisywa­

no temu. że nasza przestrzeń 
powstaje pod wpływem promie­
niowania ciał radjoktywnych, 
zawartych w skorupie ziem­
skiej. Najnowsze doświadczenie 
doprowadziły jednak do stwier­
dzenia, że na wysokich górach 
i wogóle na znacznych _ vy yży- 
nach zdolność przewodnictwa 
powietrza wzmaga się, pod­
czas gdy musiałaby się zmniej­
szać, gdyby pochoJziła z ziemi. 
W idoczne zatem powstaje ona 
wskutek promieni pochodzą­
cych nie ze skorupy ziemsk ej 
lecz z przestworzy niebieskich. 
Promieni tych nie zdoła za­
trzymać nawet płyta ołow.ana 
jednego centymetra grubości, 
która stanowi dostateczną prze­
szkodę dla najbardziej przenik­
liwych promieni radjowych 
Dla zatrzymania ich trzebaby 
płyty mającej dwa metry gru­
bości. Ponieważ stwierdzonem 
jest, że promienie X i analogi-

Lummarze bratniej prasy 
czech o -sło wacR;.ej

ki .. p>.:z kilua u,u gościła Warszawa. Od preu /  . _ w ej: 
sen. Pichl, prezes czeskiego Syndykatu dziennikarzy, red. ks. 
Zamykał, p Dresslcr, red Martinek, sen. Zimah, red Czer-

wińka.

czne im są em przenikliwsze, 
im krótsze są ich iale, wywnio­
skowano stąd, te zagadkowe 
promienie muszą mieć długość 
fali miljon razy mniejszą niż n. 
p. promienie światła, których 
długość wynosi pół tysiącznej 
części milimetra.

Zatem zagadkowe promienie 
przenikają stale do naszych ciał 

mieszkań, a mają niewątpli- 
wie znaczny wpływ na nasze 
zdrowie i na stan powietrza. 
Aby się od nich uchronić, trze- 
babv mieszkać pod dachem o 
łowianym, grubości dwóch me­
trów, lub dziewięć metrów pod 
ziemią.

Nauka staje przed nową za­
gadką, której wyjaśnienie bę­
dzie niezwykle interesującem.

Pan Stanisław Wiśniewski w 
mieszkam u swem zauważył brak 
gotówki i monet srebrnych na 
sumę ok 800 złotych.

Okazało się, że to syn poszko-

ta. Już się właśnie wyb:srał w 
diogę ze swym trochę starszym 
kolegą, gdy sprowadzono go do 
Sądu Pokoju il-g o  okręgu

Przedsiębiorczego Leonka nie
dowanego, trzynastoletni Leo- j spotkała dotk liwa zasłużona ka-
nek, miał zamiar z temi środka­
mi odbyć podroż naokoło świa-

ra, bo sędzia sprawę umorzył

1GG0 pait bez numerka
Człowiek z najlepszą pamięcią w 1 \ ai szawie

Dowcip
Clemenceau

Pewien dziennikarz angielski 
udał się przed paru dniami po 
wywiad do zasłużonego choć 
pozostającego obecnie w cieniu 
francuskiego polityka Clemen­
ceau. Chcąc starca dobrze u- 
sposobić, dziennikarz zaczął 
rozmowę od komplementu.

—  Nikthy nie uwierzył, pa­
nie prezydencie, źe pan ma iuż 
tyle .lat; umysł ma pan trzy­
dziestoletniego mężczyzny.

Clemenceau wzruszył ramio­
nami. uśmiechnął się, ale mil­
czał.

—  Francja Dotrzebuje no­
wych ludzi; jeżeli więc nie chce

I pan zostać premjerem. niuchże 
pan zgodzi się przynajmniej 
wejść do senatu. W  czasie roz­
praw zdan e Dana byłoby nie- 
zm’ernie cenne.

—  Ech, przyjacielu, —  przer­
wał Clemenceau —  jesteś nie­
logiczny! Mów: mi pan naj­
pierw, że mam lat 30, a potym 
chce, bym został senatorem 
Prze cież pan wie, że nie mogę 
być wybrany, bo konstytucja 
głesi, że trawo wyborcze bier­
ne posiada ten tylko, kto ma 
ukończonych lat 40!

Dziennikarz nie czekał na 
dalszy ciąjJ rozmowy.

„ABC-’ odkryło w Warszawie 
człowieka, który bezsprzecznie 
ma najlepsza pamięć wzrokową 
na terenie stciicy.

Jest nim p. Ludwik Szeweluk, 
trzydziestoletni szwajcar ka­
wiarni „Polonia", zamieszkały 
Drzy ul. Kruczej 21, m. 82

Pan L. Szeweluk 'est szwaj­
carem od lal 8. Przedtem — 7 
lat służył w wojsku rosyjskiem.

—  Kiedy pierwszy dzień spę­
dziłem przy pracy —  mówi 
„ABC" p. Szeweluk —  zauwa­
żyłem, że gośc e, zdejmując pal­
ta, niecierpliwią się, oczekując 
na numerek szatni Pomyślałem 
sobiej że dobrze bedzie skaso­
wać numerki od szatni, a przyj­
mować i oddawać garderobę — 
„na oko". Spróbowałem...

—  I jak?
—  Od 8-iu lat nie mam nu­

merków w mojej szatni. Gość 
przyjdzie, rozbierze się, odda 
mi palto, kapelusz, laskę, a gdy

wychodzi —otrzymuje wszystko 
swoje z powrotem...

—  Bywało, że na wieszakach 
miewałem po 1.009 palt i tyleż 
kapeluszy, a nigdy się nie omy­
liłem Każaemu daję, co jest 
jego...

Wyobraźcie sobie, Czytelnicy, 
jednocześnie wiszące 1000 palt; 
wyobraźcie też sobie 1.000 go­
ści kawiarnianych, gardłujących 
o swe nakrycie. M ;ędzy nimi je­
den człowiek —  od jednego ty­
siąca oddaje każdemu, co iest 
jego, nie sooglądając na żaden 
numerek, cyferkę, czy literę. 
Czy to nie jest sztuka...?

—  W laki sposób osiągnął 
pan taką pamięć, panie Ludwi­
ku.

—  Ćwiczyłem... myślę, że jrk 
można rozwinąć mięśnie przez 
ustawiczne ćwiczenie, tak samo 
da się zrooic i z mózgiem. I ja­
koś udaje mi się, chwała Bogu

Warszawianin z najlepsza 
pamięcią

jest nim Ludwik Szeweluk, szwajcar kawiarni ..Polonja'.
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